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“Where, after all, do universal human rights begin? In small places, close to home – so close and so small

that they cannot be seen on any maps of the world. Yet they are the world of the individual person; the

neighborhood he lives in; the school or college he attends; the factory, farm, or office where he works.

Such are the places where every man, woman, and child seeks equal justice, equal opportunity, equal

dignity without discrimination. Unless these rights have meaning there, they have little meaning anywhere.

Without concerted citizen action to uphold them close to home, we shall look in vain for progress in the

larger world.”
Eleanor Roosevelt

Z sali szkolnej na salę Zgromadzenia Ogólnego ONZ
O tym, jak kilka godzin wolontariatu stało się początkiem misji na rzecz pokoju i sprawiedliwości:

Nigdy nie potrafiłam zrozumieć, dlaczego miejsce naszego urodzenia tak bardzo
determinuje życie, które będziemy prowadzić. Dlaczego jedni przychodzą na świat
w regionach ogarniętych wojną, walcząc o przetrwanie, a inni – od pierwszych lat
mogą rozwijać się w bezpiecznym i stabilnym środowisku.

Jedno wiedziałam jednak od zawsze:
jeśli miałam szczęście, by należeć do tej drugiej grupy – moim obowiązkiem jest
wykorzystać je dla dobra innych. Zrobić wszystko, by świat stał się choć odrobinę
bardziej sprawiedliwy i bezpieczny.

Moja droga zaczęła się od kilku godzin wolontariatu tygodniowo z młodzieżą po
lekcjach. Nie traktowałam tego jako planu na przyszłość – po prostu chciałam
pomóc.

Z czasem jednak te drobne działania przerodziły się w coś większego: głębokie
poczucie odpowiedzialności.

Zdecydowałam się na studia dziennikarskie, by nauczyć się słuchać i opowiadać
historie tych, których głos rzadko przebija się do opinii publicznej.
Zainspirowana pracą Clarissy Ward i Artura Domosławskiego, pisałam o losach ludzi,
ukazując jednocześnie strukturalne problemy w zakresie praw człowieka.

Choć te projekty miały sens i wartość, coraz silniej czułam, że to za mało. Że
potrzebujemy nie tylko narracji, ale też realnych narzędzi do walki z nierównościami
– bardziej systemowego podejścia.

W czasie pandemii sięgnęłam po książkę Michelle Obamy Becoming. Jej historia
zainspirowała mnie do wzięcia udziału w kursie Stanfordu poświęconym zdrowiu i
prawom kobiet. Już na samym początku pojawił się fragment, który znałam od lat –
preambuła Karty Narodów Zjednoczonych. Tym razem jednak te słowa nie tylko
wybrzmiały – one we mnie zostały:

"We the peoples of the United Nations,
determined to save succeeding generations 

from the scourge of war..."

 (Preamble to the Charter of the United Nations)

Z lokalnego działania ku systemowej zmianie:

Pierwsze zawodowe doświadczenie – praca w organizacji
wspierającej dzieci z pieczy zastępczej – nauczyło mnie, czym
naprawdę jest odpowiedzialność i jak skutecznie zarządzać
projektami społecznymi.

Później, pracując w portugalskim startupie społecznym i biorąc
udział w programach rozwojowych w różnych krajach Europy, coraz
wyraźniej widziałam, jak ważne jest łączenie dwóch rzeczywistości:
oddolnego działania z systemowym wpływem.

W lutym 2022 roku świat znów stanął w ogniu..

Po wybuchu wojny w Ukrainie, jak wielu z nas pojechałam jako
wolontariuszka na granicę. Do dziś pamiętam pewien obraz:
starszego mężczyznę z wnuczkiem, plecak w kształcie Kubusia
Puchatka, łzy w oczach i gest pożegnania, gdy bezpiecznie
odprowadziliśmy ich na pociąg.

W tamtym momencie złożyłam sobie obietnicę:
zrobię wszystko, co w mojej mocy, by słowa Karty Narodów
Zjednoczonych nie pozostały tylko deklaracją.

By naprawdę żyły – w działaniach, decyzjach, relacjach między
ludźmi i państwami.

Mam na imię Hania i mam 28 lat.

Jako Młodzieżowa Delegatka Rzeczypospolitej
Polskiej do ONZ reprezentuję głos młodego
pokolenia na arenie międzynarodowej.

W Nowym Jorku, podczas Zgromadzenia
Ogólnego ONZ i na innych globalnych forach,
rozmawiam z młodzieżą, dyplomatami i
przedstawicielami instytucji międzynarodowych o
pokoju, demokracji, prawach człowieka i
bezpieczeństwie – z perspektywy młodych ludzi.
Dzielę i wymieniam się działaniami z delegatami  
z całego świata - dzięki temu wiem, jaki potencjał  
drzemie w tym pokoleniu.

Od 2022 roku pracuję w Biurze UNICEF ds.
Reagowania na Potrzeby Uchodźców w Polsce
jako specjalistka ds. planowania i monitoringu.

Wierzę, że w świecie naznaczonym
nakładającymi się kryzysami potrzebujemy
dyplomacji młodych osób, która potrafi uważnie
słuchać, działać i odbudowywać zaufanie tam,
gdzie zostało utracone.

Zmiana systemowa nie wydarzy się bez młodych ludzi w centrum procesów
decyzyjnych.

Trwały pokój wymaga różnorodnych perspektyw i partnerstwa międzypokoleniowego.

 Kiedy młodzi są systematycznie włączani w procesy decyzyjne, tworzymy bardziej

innowacyjne, sprawiedliwe i odporne ramy dla globalnej stabilności.

Wierzę w inny model przywództwa – oparty na współpracy, długofalowym myśleniu i

autentyczności. Wierzę też, że bezpieczeństwo to nie tylko kwestie ‘twarde’ – to także

edukacja, kompetencje cyfrowe, krytyczne myślenie, włączenie społeczne i silne

społeczeństwo obywatelskie. 

Wierzę też, że każdy z nas może być częścią zmiany – nawet jeśli zaczyna od jednego

pomysłu, rozmowy czy działania na poziomie szkoły, osiedla czy małej organizacji.

Bo to właśnie tam, najbliżej ludzi, zaczynają się prawa człowieka – i to tam kształtuje się

odporność, solidarność i demokracja.

Z radością podzielę się historią,

lekcjami z Nowego Jorku i opowieścią

o tym, jak wygląda świat ONZ i zmiana

systemowa, zaczynająca się lokalnie -

oczami młodej kobiety z Polski.
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